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M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a .
§  1» r a w y  k r  a j  o w  c .
(Wiadomości potoczne z Wiednia.)

W ie d e ń , 2 9 .  k w ic tu ia .  W e d łu g  n ie z a w o d n y c h  w iado m ośc i  
z g o d z i ł a  sic A u s try a  z P ru s a m i  w d r o d z e  d y p lo m a ty c zn e j  w zg lęd em  
r e p r e z e n t a c j i  p r z y  zw ią z k u  n iem ieck im  w te n  sp osó b ,  Ze r e p r e z e n -  
ta cy a  ta  będ z ie  podz ie lon a  na t r z y  k u r y c ,  A u s t r y a ,  P r u s y  i r e s z ta  
p a ń s tw ,  u tw o r z y  się z  d e p u to w a n y c h  p o je d y n c z y c h  izb i  ma p rzy jąć  
c h a r a k t e r  w ięcej o b ia d u ją c e g o  niż d e cy d u ją ceg o  o rg an u .

—  S ły c h a ć ,  ż e  w ięk sza  część  r z ą d ó w  n iem ieck ich  zg o d z i ły  sie 
na  k o n w e n e y e ,  w e d łu g  k tó r e j  p a s z p o r ta  w y s ta w io n e  p rz e z  ang ie lsk ie  
k o n z u la ty  i a m b a s a d y  nie och ran ia ją  w ła śc ic ie la  od w yd a len ia  i ty lko  
p a s z p o r ta  m in is te ry a ln e  w y s ta w io n e  w Anglii m ają  być  r e s p e k to w a n e .  
O c h ro n a ,  jaką  Anglia u ż y c z a  n ieb ez p iecz n y m  re w o lu e y o n is to m  , m iała  
dać  po w ód  do te j  k o n w ency i .

—  M in is te ryum  h a n d lu ,  r ę k o d z ie ł  i budow li pub liczn ych  p r z y ­
zw o li ło  na b u d o w an ie  ga l icy jsk ie j  r z ą d o w e j  ko le i  ż e lazn e j  , a m ian o ­
w icie  ty m c z a se m  m iędzy  B o chn ią  p r z e z  T a r n ó w  aż do D e m h icy .  —  
O g ó ło w a  d łu g o ś ć  te j  linii ko le i  ż e lazn e j  w y no s i  9  mil i 3 0 5 9  sążn i .

(Kurs wiedeński 30. kwietnia 185t.)
Obligacye długu państwa 5%  — 96; 4 % %  — 84‘/g ; 4 %  76. 4 %  z

r. 1850 ------- .;  3 %  — ; wylosowane 4 %  —. Losy z r. 1834 --------; z r. 1839
— 298%. Wiedeńskie miejsko bankowe 2 % %  —. Akcye bankowe 1263. Akcye 
kolei północ. 1308%. Glognickiej kolei żelaznej —. Odenburg. —. Budwej- 
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A m e r y k a .
(Prezydent Arisla. — Stosunki finansowe. — Sprawy cła.)

W e d łu g  lis tów  p ry w a tn y c h  z M ek.syltu  z dnia 3. m a rc a  pano ­
w a ła  w k ra ju  z u p e łn a  sp o k o jn o ść  i u k o n te n to w a n ie  z  p o s tęp o w a n ia  
p re z y d e u ta .  P o  je g o  o g lęd n o śc i  i g o r l iw o śc i  spo dz iew a ją  się z n a ­
cznych  u le p s z e ń .  P rz e c iw n ic y  p re z y d e n ta  us i łow ali  w p ra w d z ie  z e b ra ć  
p rz e c iw  n iem u s t ro n n ic tw o ,  lecz z a m ia ru  sw e g o  nie osiągnęli .  W G a -  
na jua to  p rz y t łu m io n o  n a ty c h m ia s t  p o w s ta n ie ,  inne z a ś  k tó r e m u  p rz y ­
w o d z i ł  jeden d u c h o w n y  z T e n a n z in g o  ( d z ia ła ją c y  j a k  s ły c h a ć  z p o d ­
n ie ty  w y so k ie g o  k le r u ) ,  sk o ń c z y ło  się na uw ięz ien iu  g łó w n e g o  s p r a ­
w c y .  T e r a z  w s z y s tk o  s ię  j u ż  u s p o k o i ł o ,  ob cy  p rz y b y s z e  p rzy ch y ln i  
są  rz ąd o m  p re z y d e n ta  A r i s t a , a m iano w ic ie  N iem cy  w ypraw il i  mu 
n ied aw n o  tem u  p ochód  z w ach tam i.  N a jw ięk sz e  t r u d n o ś c i  w y n ik a ją  
dla r z ą d u  z c iąg łych  n ie d o b o ró w  f inansow ych . S ta ł e  p o d a tk i  są b a r ­
d zo  u m ia rk o w a n e ,  a je d n a k  w p ły w a ją  z b y t  n ie r e g u la rn ie ,  bow iem  lu ­
d n o ść  nie o sw o iła  s ię  j e s z c z e  z niemi, i d la teg o  ma je  w  n ienaw iśc i .  
Z a  pan ow an ia  h y sz p a ń s k ie g o  p łac i l i  ty lk o  In d y an ie  p o d a te k  p o g łó -  
w n y , a c ła  s t a n o w i ły  g łó w n y  p rz y c h ó d  p a ń s tw a .  R ep ub lik a  z a t r z y ­
m a ła  daw n y  sy s tem , w s/.e lakoż  uchy li ła  p o g łó w n e  od Indyan  i p o r ó ­
w n a ła  ich  z  innym i m ie szk ań cam i k r a j o w y m i ,  t.  j. zo b o w ią z a ła  ich 
do p ła ce n ia  n ie s ta ły ch  podatków ’, od k tó r y c h  z a  r z ą d u  h y s z p a ń s k ie g o  
byli w o.n i .  D aw n ie jsze  u rz ą d z e n ia  c ło w e  b y ły  w ie lce  n ied o g o d n e ,  
k a ż d e  m i a s t o ,  k ażd a  w io sk a  n a w e t  m iała  o sob ną  u s ieb ie  k o m o rę  
c ło w a-  w s z y s tk o  p o d le g a ło  o c le n iu ,  cok o lw ie k  ty lk o  sz ło  na t a r g ,  a 
Lez b o le tu  nie  m ożn a  b y ło  p rz e w o z ić  żadnych a r ty k u łó w  z j e d n e g o  
m iejsca  na  iune .  P o d o b n y  p o b ó r  c łow y  by ł  n ie ty lk o  sam p r z e z  się 
z b y t  uc iąż liw y i k o sz to w n y  z p r z y c z y n y  l iczn ych  fu n k c y o n a ry u sz ó w ,  
le c z  n ad to  d e m o ra l i z o w a ł  m ie sz k a ń c ó w  i n is zc zy ł  in d u s t ry ę  w k ra ju .  
Od t r z e c h  la t  zn ies iono  te n  sy s tem  po b o ru ,  a n a to m ia s t  z a p ro w a d z o ­
no ro d za j  p o d a tk u  od  doch od ów . T e r a z  o b rad u ją  w k o n g re s ie  nad 
tern , czy lib j '  nie w y p a d a ło  p o w ró c ić  z n o w u  do dawmego sy s te m u ,  — 
J a k o ż  w ie lk ie  j e s t  ku te m u  p o d o b ie ń s tw o ,  cho c ia ż  z r e s z tą  n a s tąp i łyb y  
z a ra z e m  z n a c z n e  w- te j  m ie r z e  m odyfikacye ,  a m ianow ic ie  u w o h iio no -  
b y  od p o d ob neg o  oclenia  w sz y s tk ie  p r o d u k ta  k r a jo w e .  ( A . a. %•)

Portugalia.
(„Times" o insorebcyi portugalskićj.)

O ca łe j  i n s u r e k c j i  po r tu g a lsk ie j  p isze  T im e s  n as tęp n ie  w k ie ­
ru ją c y m  a r ty k u le  s w o i m : „B y ło by  to  r z e c z ą  n a d e r  d z iw ną  i c h a ra k ­
te r y s ty c z n ą  w  obec  po li ty k i  d z ien n ik a  n asze g o ,  g d y b y śm y  n ieuznaw ali  
teir-o za  f a k t  p o w szec h n ie  ju ż  u d o w o d n io n y , że  k s iążę  S a ld a n h a ,  po- 
J i ty k  i ż o łn ie rz  w w iek u  i r a n d z e  fe ld m a rsz a łk a ,  d o p u śc i ł  s ię  tak ieg o

przedsięwzięcia,  k tóre  j ako  najśmieszniejsza i najhaniebniejsza r e w o ­
luc ja  tylko w rocznikach t akiego pańs twa j ak  Portugal ia , napotykać 
się daje.  M ą ż , k tóry niegdyś najwyższe piastował  u rzęda i kiedyś 
znowu piastować może ( ? ) ,  j e ne ra ł  s łynący z przywiązania do sp ra ­
wy królowy,  k tó ry  w ostatniej  wojnie domowej przeciw juncie dowo­
dził  armią królewską,  wystąpi ł  niespodzianie nietylko j a ko  podżegacz 
ale oraz jako jedyna podpora in su r ek c j i  wojskowej .  Z razu  gdy się 
dowiedziano o tćm, że S a l d a n h a , k tórego w s t r ę t  do rewolucyi  s ta ł  
się przysłowiem w Portugali i ,  s toi  na czele t ego  przedsięwzięcia,  s ą­
dzili w s z y s c y , Ze rozprószono żywioły s t ronnictwa scplembrys tów i 
wszyscy inni przeciwnicy gabinetu Ccs ta -Cabra l -Tho ina r  przyłączą 
się natychmias t  do niego, ponieważ się zdawało,  że  musi być pewnym 
skutku i przekonanym najmocniej  o konieczności  tego kroku.  A p rze ­
cież rozbi ło się to przedsięwzięcie tak prędko i t a k  zupełnie. . .  P a r -  
tya  ludu nie miała w  niem widocznie żadnego udziału.  Z  odezwy do 
księcia Ter ee i r y  i do załogi miasta Oporto pokazuje  się dość wyra ­
źnie,  że tylko osobisty gniew i nienawiść st ronnicza przeciw hrab ie ­
mu Tl iomar  kierowały krokami księcia Saldanhy.  Być może,  ż e  my 
niedokładnie j e szcze  poznaliśmy to sprawę,  lecz z tego , co do tych­
czas wiadomo, można sądzie na śmia ło ,  że przedsięwzięcie  to było 
zewszeehmia r  szalone." (G . P r .)

l ly s z p a n i a .
(Wiadomości bieżące z Madrytu.)

M adryt. 20.  kwietnia.  Dziennik llcraldo  zosta ł  dziś skonfi­
skowany.  — Stronn ictwo demokra tyczne odbyło zgromadzenie  wy­
borcze i mianowało komitet  dyrygu jący.  —  Ostatnie wiadomości  z 
Lizbony są z dnia 16, b. m. W  stolicy Portugal i i  i w Oporto był 
zupełny spokój ;  Saldanha nie robi  żadnych p o s tę p ó w . —  Wiadomość
0 przybyciu j ene ra ła  Espar t c ro  do Madrytu j e s t  bezzasadna,  bo j e ne ­
rał  bawi ciągle w Sogrono,  dokąd był  wyjechał .

Anglia.
Par ly c  par l amentarne w Anglii ko rzys ta j ą  dzielnie z feryi  wiel­

kanocnych ,  by sic p rzygo tować  do wa lk i ,  k tó r a  bez  wątpienia ro z -  
płonio przy t rzecićm odczytaniu bilu religijnego. Zaciekl i  przeciwni­
cy katol icyzmu skupil i  się około pana Duncombe, k tó ry chce wnieść 
poprawkę zaos t rza jącą  postanowienia bilu. Popra wka  ta głównie do 
tego dąży,  aby bilowi p rzywróc ić  osnowę,  j a ka  p rzesz ła  większością 
głosów p rzy  pierwszem odczytaniu.  Dotychczas niewiadomo je szcze  
co poczną mężowie lej f r a k c j i  na wy p ad e k ,  gdyby ich poprawka  
zos tał a odrzuconą.  Zdaje s ię ,  Ze g łównem ich zamiarem jes t  to, by 
zaos t rzyć bil niedażąc jednak tymczasowo do obalenia teraźniejszego 
gabinetu.  Sądzą ,  ze ten cel najpewniej da się osiągnąć przez p rzy­
jęcie wniosku pana Duncombe.

Naszćm zdaniem j e s t ,  p isze litografoiiwnu korespondeneya  
austryacka . że się to s t ronnictwo ła two zawieść może w swoich 
kombinacyaeh.  Poprawka  bowiem tylko wtedy prze jść  może więk­
szością głosów,  jeżel i  Torysowie  za nią g łosować  będą.  Jeżel i  zaś 
ci zmiarkują ten zamiar  nienaruszenia gabinetu ,  k tó rego zgon p r zy ­
spieszyłby chc ie l i , natenczas niebędą popierać wniosku,  k tó ry  w t a ­
kim razie upaść musi.  Gdyby się j ednak  Torys owie  inaczej  namy­
ślili i za nim g łosowal i ,  to przecież mógłby równocześnie nastąpić 
upadek mini s te rs twa ,  czego sobie nicżyczy f rakeya Duncombe.  —  
Kościelni ul lra -  torysowie,  zacięci  nieprzyjaciele kościoła katolickiego
1 władzy pap i esk ie j , bezwarunkowi  zwolennicy sys temu p r o tekcy j ­
nego , n iezwracają dotychczas prawie żadnej uwagi na poprawkę  Dun- 
conibc. Wezwal i  owszem sami pana Walpole ,  członka izby niższej ,  
aby p rzed łoży ł  W’n :osek , k t ó r y b y  j e d n y m  r a z e m  zada ł  g w a ł to w Tn v  cios
prawnemu s tanowi kościoła katolickiego w Anglii. Nieodrzeczy bę ­
dzie zrobić uwagę p rzy  tej sposobnośc i ,  że p. Walpole juz jako 
„Attorney genera ł "  f igurował  na liście min is t rów puszczonej  nieda­
wno w obieg pod auspicjami  lorda Stanley,

Osnowa i doniosłość tej  poprawki  j e s t  bardzo ważna.  Każdy 
czyn dowodzący ze s t rony kieru katol ickiego komunik ac j ę  ze stolica 
apostolską,  ogłoszenie i wykonanie j ak iegokolwiek papieskieffo breve,  
a nawet  każdy podobny akt  jakiegokolwiek  rodza ju  ma przy pier­
wszem przekroczeniu podpadać karze  100 funtów szter l ingów , bez 
względu nu to kto s k a r ż y , a w razie powtórzenia ma p rzestępca 
przepisu podpaść korze wygnania z kraju.

P rzy tem to jes t  najważniejsze,  że p roces w p iśrwszym wypad­
ku przekroczenia  wytoczonym być może nie na wniosek Attorneya 
jeneralnego , lecz na ska rgę jakiejkolwiek osoby prywatnćj .  K a ż d y  
Anglik nieożywiony dnehem tolerancy i ,  miałby p r ze to  prawo do for ­
malnego prześladowania katol ików.  Nie potrzeba bliższego wyświe­
cenia co do su rowości  tego p rze p i s u ,  m ianowicie  gdy idzie o wyda-,
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lenie z połączonych królestw.  T a k  su ro w e ,  a nawet  barbarzyńskie  
postanowienie p rzypominające  czasy edyktu z N an te s ,  wydaje samo 
wyrok  na siebie, i nadto ufamy w oświatę i l udzkość  narodu angiel­
skiego,  byśmy kiedy mogli przypuśc ić  możliwość przyjęcia tego  nie­
ludzkiego wniosku.

P ra w o  angielskiej narodowości  było potąd w każdym kraju w 
największem po sz an ow an iu , i byłoby to istotnie coś niesłychanego,  
gdyby  angielscy poddani  zniewoleni  byli  opuszczać swoją ojczyznę 
tylko dlatego , że hołdują innemu przekonaniu kościelnemu i należą 
do wyznan ia ,  k tóre w reszcie  Europy  j e s t  rękojmią społecznego i 
publ icznego porządku ,  a żadne ucywil izowane państwo nie może tego 
wyznania,  bez popełnienia największej  niesprawiedl iwości  uważać za 
żywioł  niepokoju i niebezpieczeństwa.

Fak t ,  że miliony katol ickich poddanych żyją pod ber łem królo­
wej angielskiej ,  nieda się p rzecież w żaden sposób osłonić ani za ­
t r zeć .  W obec tego faktu wydaje się nie tolerancya Anglii równie 
n ies łychaną jak i niebezpieczną anomalią.  Gdzieżby został a  podstawa 
wolnego pańs twa  Wielkiej  B r y t a n i i , gdzie ws ławiona wielkoduszność 
narodu ,  gdyby  się z katol ikami obchodzono jako 7- Pa r i a s am i ,  gdyby 
sip katolicy widzieli t ak upośledzonymi a wiarp swoją tak prześla­
d ow ana ?  Spodziewamy sie, że pa r tya  wyrozumiała w tej sprawie tak 
ważnej dla katolickiej  Europy,  odniesie zwyciez two nad owym nikcze­
mnym s tósunkom nowoczesnym tak  mało odpowiednim puzytanismcm 
jakiemu tam hołduje t ak  zwana par tya  prawowierna.

(Wiadomości potoczne z Londynu.)
Ł o n  d y i l ,  25.  kwietnia.  Królowa zamyśla 28.  b. m. powrócić 

z  Wi nd sor  do Londynu.  —  Wd o w a Ludwika Fil ipa,  książp i ksipżna 
Nemo ur s  zwiedzili  wczoraj  ginach wystawy.  P rzewodniczy ł  im f ran­
cuski  komisarz  j eneralny.  —  Król  Belgii spodziewany tu j e s t  także 
podczas  wystawy przemysłowej .  —- Dziennik Times  donosi  także o 
nas tąpić mającem przybyciu króla sardyńskiego.  —  Odkąd zacedydo- 
w a n o .  że królowa u roczyśc ie  zagai  wy s ta wę ,  a każdy posiadający 
k a r t ę  wstępną na t rwan ie  wystawy będzie p rzypuszczony,  j e s t  z ka ­
żdą  godziną coraz większy ścisk p rzy  zakupywaniu podobnych kart .  
Od t r zech dni sprzedano około 6 0 0 0 ,  a komisya podwyższyła ich 
cenę o jednp gwineę.  Kar ta  wstępna dla mężczyzn kosz tuje od dnia 
wczora jszego 4 ,  kar t a dla dam 3 gwiney.  Nieobesz lo sie bez r e -  
monst racyi  przeciw t emu postępowaniu ,  k tó re n iek tó rzy  uważają za 
spekulacye na lojalność Angl ików,  chcących powitać swoją królowe.  
Komisya zaś podaje jako powód podwyższenia ceny po t rzebę ,  uwol ­
nienia królowej  od zbyt  wielkiego na t łoku i opiera się na dawniej-  
szem obwieszczeniu,  w k tórem sobie zas t r zeg ła  podwyższenie cen 
wstępu.  Mimo to podano z wielu s t ron p ro tes t acye  przeciw temu po­
stanowieniu.  W nę t r ze  gmachu upiększa się coraz  więcej.  Wczora j  
t rudni ło sie wiccej niż 8 0 0 0  lit roi  , częśc ią  ro b o tn ik ó w  c z ę ś c ią  ucze-  
s to ików wys tawy  w tem ogromnem przestworzu ,  tak że przypadkowy 
p r zyb ysz  ani myśleć niemógł ,  że się z t aką masą ludzi pod jednym 
znajduje dachem. Ś rodko wy  chodnik sam będzie w sobie mieścił  
5 — 6 0 0 0  ludzi ,  k tórzy  sie wygodnie bedą mogli przechadzać.

(P . St. A .)

Francya.
(Posiedzenie zgromadzenia narodowego z d. 2 ł .  kwietnia.)

P a r y ż ,  24 .  kwietnia.  Dzisiejsze posiedzenie zgromadzenia u- 
s tawodawczego  pod p rezydencyą j ene ra ła  Bedean  o tworzone  zos tało 
o godzinie 2 V2 * południa.  Po odczytaniu i przyjęciu protokołu o- 
s tatniego posiedzenia przyję to  bez debaty ustawę mającą interes  miej­
scowy dla depar tamentu niższej Charente .  Porządek  dzienny:  Debata 
nad obydwoma wnioskami względem publicznćj  sprzedaży dzienników.  
P ie r w szy  wniosek pana P ascal Duprat chce pozwolenie sprzedaży 
publicznej  rozciągnąć na wszys tkie dzienniki  i pisma czasowe.  Drugi 
wniosek pana Baze  żąda ,  aby niepozwolono sprzedawać publicznie 
żadnego dziennika bez wyjątku.  Komisa proponuje  uwzględnienie d r u ­
giego a odrzucenie p ie rwszego wniosku,  hriclion  przypomina z g r o ­
madzeniu,  że r az już p rzedłożono mu wniosek względem zakazania 
publicznej  sp rzedaży  raz osądzonych na ka rę  dzienn ików,  i r adby 
wiedz ieć,  co się stało z tern wnioskiem.  Za munarchyi  l ipcowej była 
dozwolona sprzedaż  u l iczna ,  a to skutkiem dok tryny popieranej  przez 
pana Odillon Ba r ro ta  w roku 1834.  Tem  mocniej  p rze to  wypada 
podczas  r epubliki  popierać wniosek pana Pascala  Duprat  wprowadza­
j ący  równość  do zasady wolności .  Nie idzie tu  bowiem wcale o ob­
woływanie  dzienników,  lecz o to ty l ko ,  aby wolno było wszędzie u- 
r ządzać  sklepy dla sprzedawania ich. Natomias t  proponuje p, Baze 
dowolność w przyt łumianiu dzienników.  Rząd za rzuca  dz i enn iko m, 
że szerzą  niespokój w kraju.  P rzyczyną  wzburzenia umysłów są u- 
roszczen ia rojal istów i r ewye w Sa tory .  (Oklaski  z lewej ,  wrzawa  
z prawej  s t rony.}  Nie od zas tarzałych  s t ronnictw żądać t r zeba r o z ­
wiązania tej kwes ty i ,  lecz ludowi powrócić powszechne p rawe wy­
bo ru  i spuścić się na właściwy t a k t  kraju .  Langlais  ( d e  la S a r th e )  
obsta je  jako sp rawozdawca przy wniosku komisyi ,  ponieważ ulica 
należy do zakresu władzy i pol icyi ,  k tórą to  okol iczność pomija nie­
słusznie wniosek pana Pascala Dupra t .  Nakoniec wykracza  on nawet  
p rzeciw zasadzie równości ,  bo gdyby pozwolono dziennikom rozgo-  
spodarować  się 'dicy,  musianoby t akże  i inne gałęzie p rzemysło-  
wośc i  przypuścić do tej korzyści .  Z a  czasów pierwszej  republiki  
francuskiej  używano t a kże  publicznej sp rzedaży  dzienników jako ś rod­
ka  do rozniecania naj szkaradniejszych namiętności .  Madier de Montjan 
zapr zec za  policyi to p r a w o ,  k to rem chcianoby zni szczyć wolność 
druku. Z w raca  uwagę sp rawozdawcy  na sprzeczność  zachodzącą po­

między dzisiejszem sprawozdaniem i wydaną p rzed 2 laty b roszurą  
jego o tym samym przedmiocie.  Broni  wniosku pana Pascala  Duprat ,  
powstaje  na wniosek pana Baze,  i dziwi się nad milczeniem mini ste r­
s twa.  On i s t ronnictwo jego żądają tylko spokojnego postępu a za ­
tem i wolności  dyskusyi .  P r a w d a ,  że większość nieżyczy sobie r e ­
publiki.  (Głos  z p rawej :  Nie W a s z e j ! )  W  ogóle niechce większość 
żadnej r epubl iki ,  nawet  teraźniejszej .  Sam gabinet  j e s t  przyczyną 
niespokojności  w k r a ju ;  j ego poli tyka t amuje bieg in te resów publi­
cznych ,  i p rzyprowadza  tysiące robotników na żebry.  Leon Faucher 
zbija wniosek pana Dupra t  j ako sprzeciwiający się r eprezentowane j  
p rzez  ministra poli tyce porządku.  W  prawdzie uieoświndcza on się 
przeciw uwzględnieniu wniosku p. B a za ,  lecz zas t rzega sobie ścisłe 
zas tanowienie się p rzy  osta tecznej  dyskusyi .  Baze mniema ,  że toby 
ubliżało uczuciu moralności ,  gdyby j ednemu pozwolono ,  co drugiemu 
wzbronione zos tało.  Wniosek  j ego położy koniec t emu dowolnemu 
g os po d a rs tw u ,  i uwoloi rząd na zawsze od niemiłej i uciążliwej od­
powiedzialności  w tej mierze.  Wniosek pana Dupra t  odrzucono 403 
gtosami przeciw 226.  Wniosek pana Baze wzięto pod rozwagę.  —  
Porządek  dzienny:  P ie rwsze obrady nad projektem do ustawy zezwa­
lającej na założenie kolei zachodniej .  Hennegnin  powsta je  na zasadę 
nadania przywileju kompanii  i żą da ,  aby kolej tę pod kierunkiem 
rządu i na koszt  pańs twa  zbudowano.  Kilku mówców przemawia 
je szcze  za p rojek tem i przeciw niemu nienadając wszakże  żadnego 
in teresu debacie,  W  końcu uchwalono powtórne odczytanie ust awy 
i zamknięto posiedzenie.  Na początku dzisiejszego posiedzenia p rzed­
łożono izbie liczne petycye o zniesienie nowej  ustawy wyborczej .

(P . St. A .)
(Posiedzenie z d. 25. kwietnia.)

P a r y ż , 25.  kwietnia.  Na dzisiejszem posiedzeniu narodowego 
zgromadzenia wszystk ie  przedmioty w dziennym porządku  niemiały 
żadnej  politycznej w ag i ,  i były spieszno jedne po drugich załatwiane.  
Us tawę  o zaprowadzeniu w kolouiach banków rz ą do w yc h ,  za k tóre  
dawniejszą ustawą przeznaczona j e s t  cześć wyznaczonej  przy eman-  
eypacyi  niewolników sumy inderonizacyjnej ,  przyję to na pierwszej  na ­
radzie.  Podobnież  propozycyę Cre t ona ,  której  zamiarem jest  zapo-  
biedz r .azbyt częs temu żądaniu ze s t rony rządu dodatkowych i uzu­
pełniających kredytów.  Również przyję to w drugiej  naradzie ustawę 
dla uregulowania majątkowych s tosunków w Algieryi ,  i zamknięto 
posiedzenie.

Wydz ia ły  zgromadzenia  narodowego mianowały dziś komisyę 
dla propozycyi  p. Baze,  według której  przedawanie  po ulicach dzien­
ników ma być bez warunku powszechnie zakazane,  a nad k tó r ą  w c z o ­
raj dyskusyę toczono.  Komisya zgadza się zupełnie z tą p ropozycyą,  
jednak zdaje się pochwalać poprawkę  Emila Girardin,  k tó rą wyraźnie 
wyjmuje zped tego rozporządzen ia  przedawanie dzienników w osobno 
do tego przyrządzonych lokalach.

(Wiadomości bieżące z Paryża z dnia 26. kwietnia. — Posiedzenie izby.)

P a r y ż , 26.  kwietnia.  Dziennik Bulletin de P aris  zawiera 
dziś a r tyk u ł  wzywający całą F rancyę do udziału w adresie o rewizye 
konstytucyi  z r.  1848.  Dla ułatwienia sprawy  zapowiada na dzień 
jut rzej szy udzielenie formularza petycyi,  — Dziennik Ewenement zaś 
donosi ,  że legitymiści  na odbytem w tych dniach posiedzeniu uchwa­
lili odrzucić wszelki  wniosek względem rewizyi  kons ty tucy i ,  jakiby 
t e raz  zos ta ł  p rzedłożony  izbie.

Dziennik Union oświadcza sie s tanowczo przeciw wszelkiemu 
przedłużeniu władzy p rezydenta  republiki .  Zakończenie odnośnego 
ar tykułu  j e s t  dość zajmujące,  „ S ta ło śc i , trw ałości b ra k u je  Francyi .  
Jeżel i  ta się nieznajdzie w republ i ce ,  l edy  należy ją  szukać tam.  
gdzie j ą  p r z e z n a c z y ł a  natura  rzeczy.  Trzeba  nareszcie położyć ko­
niec wszelkim pozornym sz tuk om ;  robiono z nami już dość expery-  
meotów,  i nauczyl iśmy się w ko ńcu ,  żo p rowizoryczność j e s t  formą 
niszczącą wszelką władzę.  P rowizoryczność  j e s t  dążeniem do upadku;  
tym sposobem giną pańs twa .“

Nietylko ośmiu Bonapar tys tów chce z resz tą  exploatować F r a n ­
cy ę ,  j a k  dowodzi  p rojek t  ustawy Randona;  Orleaniści  podają także 
swoje ska rg i  o indemnizacyę.  Dopóki żył  Ludwik  Filip, dopóty z tem 
się n ieodzywano;  t e raz  zarzucają opiekunowie i egzekutorowie  t e s t a ­
mentu „że niemogą nic darować z majątku powierzonego ich opiece.“ 
Jakko lwiek ci panowie:  Dupin,  Scr ibe,  Laplange,  Barr is ,  książę Mont- 
morency i Montalivet z rzekają  się wszelkiej  ndemnizacyi  za osobista 
własność króla i k s i ą żą t ,  j aka  zginęła w Tui l e ryach,  ani też r ekla ­
mują insygnia przesiane królowi od rozmaitych mocarzy,  k tóre  po 
części  wielkiej były w ar t oś c i ,  okazuje się j ednak j e szcze pretensya 
indemnizacyi w sumie p i ę c i u  m i l i o n ó w .  A przytem opuścili r c -  
klamaóci ju ż  1 0 ,  a gdzieniegdzie 25  i 33 p rocen t  od sumy szacun­
kowej ,  i nwen tarz s t r a ty  zawiera bowiem nas tępujące rubryk i ;

Uszkodzenie budowli  zamków w Neuil ly i Vil!ies 4 , 500 ,000  fr.
W  mobiliach  ................................................................. 2 , 000 ,000  „
S t ra t a  i wynagrodzenie  przedmiotów kunsz tu . 750 ,000
K s i ą ż k i ...............................................................................................80 ,000 ”
W i n a   350,000  „
S t r a ty  w s t a d n i n i e ..........................................................  200 ,000  „

Razem '~7 ~7 , 880 ,  OOtT^  
Znaczna szkoda w budynkach ztąd pochodzi ,  że zamek  Nenilly 

zupełnie zos ta ł  zniszczony.  Tam  znikło także 60,000  butelek wina. 
Między temi 2 2 , 00 0  butelek szampana ,  a 13 ,000 butelek  Madeiry i 
Malagi, W  Palais Royal  wypito 10 ,000 butelek szam pańskiego wina.



401
 Dzisiejsze posiedzenie izby p rawodawczej  chociaż samo przez

się nie wielo za jmujące,  byio j edn ak  bardzo burzl iwe,  a prezydujncy 
Bedcau zaledwie zdołał  u t r zymać porządek.  Chodzi ło o wniosek pa­
nów Bourza t ,  Dupont  ( d e  Bu s s a ć ) , Madier  de Montjeau i innych 
względem kosz tów instalaeyi i specyalnej  pcnsyi f rancuskich ka r d y­
nałów, k tó ryto  wniosek w końcu odrzucono większością  441 głosów 
przeciw 194.  Z debaty dowiadujemy się ,  żc te  kosz ta  instalaeyi dla 
każdego kardyna ła  wynoszą 45 ,000  f r . , k tóre  w następujący sposób 
są uży te:

Kance la rya r zymska pobiera 11 ,000 f r . , kongregacya dc p ro ­
paganda fide 7300  f r . , tajny szambelan 3750  f r . , s łużba papieska 
wraz z ogrodnikami 3700  f r . , s łużba szambelana 500  fr . ,  nakoniec 
kosztuje  podróż papieskich ofieyalistów domowych,  k tó rzy  bi ret  p rzy­
wożą iiOOO fr.

Beszta  posiedzenia poświęcona była dyskusy i  nad przedmiotami 
miejscowemi.  (H- %■)

(Wiadomości bieżące z Paryża z d. 24. kwietnia.)
P a r y ż , 2 4 .  k w ie tn ia .  W  E ly see  oilbyła się w c z o ra j  r ad a  

m in is te ry a ln a  p j d  p re z y d e n c y ą  N ap o leo n a .  N a jp ie rw  d e b a to w a n o  nad 
s p r a w ą  p o r t u g a l s k ą ,  k tó r ą  r o z s t r z y g n ę ł a  sp ie sz n ie  w iad o m o ść  te le -  
g ra i ic zn a  o u c iec zce  S a ld n n h y  do M a dry tu .  P rz e d m io te m  d a ls z y c h  
o b rad  by ła  k w e s ty a  r e w iz y i  k o n s t y t u c y i .—  P r e z y d e n t  re p u b l ik i  n ie -  
p rz y jm o w a l  w p o n ie d z ia łek  n ikogo  dla g w a ł to w n e g o  holu  w no gach ,  
ale p o n iew aż  dziś  zn aczn ie  mu się po lep szy ło ,  p r z e to  zd a je  się być  
b e z z a sa d n ą  o b a w ą ,  że  ból ten  p o c h o d z i ł  z nap adu  p o d a g ry e z n e g o .

—  W  korpusie dyplomatycznym zaszły następujące odmiany : 
Marescalchi ,  dawniej pierwszy se kr e ta rz  ambasady w Londyn ie ,  od­
jeżdża jako  nadzwyczajny poseł  do L izbo ny ;  For tb  Bouen ,  dawniej 
pełnomocnik w Chinach,  j ako  poseł  do Alen ,  a Desmeloizcs ,  szel 
gabinetu Bre n ie ra ,  jako j eneralny konztil do Amste rdamu na miejsce 
Berna rda Dessessar t s .

—  Demokraci  depar tamentu Landes  postanowili  ws trzymać się 
od głosowania przy wyborach.  Dziennik Pays  p o w s t a j e  n a  kandy­
datu rę  Gnizota w departamencie Landes.  (P .& .A .)

 Bo ur ra t  ( z  par tyi  g ó r y )  p rzedłożył  dziś p rezydentowi  na ­
rodowego  zgromadzenia mnostwo pelycyi  o przywrócenie powsze1- 
clinego prawa głosowania.

  P rezyden t  republiki  dał  dla arcybiskupa Paryża  sutą ucztę,
na której  sic wyższe duchowieóstwo stol i cy ,  równie j ak  p roboszczo­
wie tutejszych gmin znajdowali .

M l t t c l i j .
(Poczta włoska.)

T u ryn , 23.  kwietnia.  Na wczora jszem posiedzeniu wolował  
senat  ustawę o reorganizacyi  kasy dla inwalidów marynark i  i przyją ł  
zawar te  z Anglią i Belgią t r ak ta ty  handlu i żeglugi.

I zb a  d ru g a  za jm o w a ła  sic d y sk u s y ą  nad b u d że te m  dla r z ą d o ­
w ych  budo w li  p r z y  ko le jach  że la z n y ch .

Pientoncki szlab j eneralny przygotowuje  hys to ryę  ostatniej  wy­
prawy.

Komi te t  zajmujący się rozszerzeniem s ludyów,  postanowił  we­
zwać do swych obrad także odznaczających się uczniów i w ogóle 
wszystkich gor l iwych miłośników szkół  i nauk publicznych.

G e n u a  , 23.  kwietnia.  Morową za razę  (wąglik ) można uwa­
żać za zupełnie zgasłą.  Ci pięciu d rążnicy ,  k tó rych  ta choroba do­
t k n ę ł a ,  p rzychodzą  już  do zdrowia.

Pieniężna k a r a ,  na k tó rą skazano ż e g l a r z y , wiozących dla a rc y ­
biskupa Franzoni  podarunki  za przekroczen ie  pewnych przepisów 
c łowych ,  wynosi  20 0 0  franków.

R z y m .  21.  kwietnia.  Zwyczajne w święta  Wielkanocne o- 
świetlenie kopuły kościoła ś.  P io t r a ,  równie j ak kolumnady i fasady 
W a ty k a n u ,  nastąpi ło i w tym roku  w całej okazałości .  F rancusk ie  
wojsko i żandarmerya papiczka u t rzymywały  porządek pomiędzy 
licznie zgromadzoną publicznością.

Wed ług  dziennika Opinione powiodło się policyi przejąć ko-  
r espondencyę Mazziniego z tute jszym centralnym komitetem rewolu­
cyjnym. Znaleziono j ą  u niektórych osób ,  w k tó rych  domu mie­
szkają oficerowie f rancuzcy.  Pokazuje się z tych p ap i e r ó w , jak s ły­
chać.  ż r w miesiącu maju zamierzony'  by ł  zamach rewolucyjny.

(Ostatnia poczta z Włoch.)

Turyn? 25.  kwietnia,  Uwię.ziony w Genuy pułkownik Arduino,  
k tóry jak wiadomo urządza ł  podej rzany bankiet  demokra tyczny,  miał 
u s iebie,  j a k  się pokazało z ścisłej indagacyi ,  kompromitujące pa­
piery.  —  Trybu na ł  kasacyjny zajmował  się temi dniami rozpoznaniem 
us tawy o ma łżeńs twie ,  k tó r a  ma być przedłożona izbom. W izbie 
deputowanych  odbyło się bardzo burzl iwe pos iedzenie,  z powodu wy ­
stąpienia mini st ra  f inansów,  pana N i g r a , ż gabinetu.  Deputowany 
Avigdor  żądał  niezwłocznego sprawozdania o operacyach kredytowych 
byłego ministra finansów. Hrabia Cavour  uważał  śledztwo takie za 
niestosowne i szkodliwe dla k redytu publicznego w ogóle. Szcz ę ­
ściem ominęła izba ten nieprzyjemny szk opu ł ,  wszelako zaw’»ze j e ­
szcze można się spodziewać kilka takich interpelacyi  burzl iwych.  — 
Izba deputowanych okazała tą razą mini sters twu zaufanie swoje p rzyzna­
jąc  rządowi  prawo  do pobierania podatków nawet  po upływie t er ­
minu prekluzyjnego od kwietnia aż do końca czerwca.  Rubrykę 
budże tu:  Budowle kolei że laznych,  przyjęto 90  pomiędzy 103 g ło ­
sami.  T e r a z  obraduje izba nad ustawą względem taks  nawigacyjnych,  

G e n u a ,  25.  kwietnia.  Amerykańsk i  kont radmi ra ł  p rzybył  tu 
z  Neapolu na pokładzie okrętu  l iniowego M ississipi;  ki lku emigran­

tów pol i tyczny c i i , znajdujących sic na tym samym ok ręc ie ,  wylądo­
wało w śpczia ,

S & z y i n , 19. kwietnia.  Uroczystości  wielkiego tygodnia zwa ­
biły mnóstwo obcych i mieszkańców z prowincyi  do stolicy.  P rzy  
tern wszys tkiem jednak panuje jak największy porządek i spekoj .  —

( L i t .k .a . )

Nlcm ee.
(Ksiezlwo Badeńskie i terytorium pocztowe Thurn i Taxis pizystąpiły doj 

austr. niem. przymierza clowego.)
Wielkie księztwo Badcńskic przystąpi ło  do aus t ryacko-niemic-  

ckiego p rzymie rza ełowogo , t oż  samo uczyn:ło także t e rytoryuin po­
cz towe księcia Th u rn  i Taxis.  lc. u.)

(Wybory do sejmu krajowego.)
,  25.  kwietnia.  Chociaż wybory  aż dzisiaj wie­

czór  się za kończ ą ,  jednak rezul ta t  można j u ż  przewidzieć,  gdy ż  t e ­
raz  w po łudn ie ,  większość wszys tkich g łosów w mieście przypadła 
j u ż  p r okura to rowi  Nest le a w u rzędzie wójtowi Roth w Feuerbach.  
Według  doniesień z innych miejsc będą wybory dla par ty i  k ons e r ­
wacyjnej  również pomyślne.

(Kurs giełdy frankfurtskiej z 2G kwietnia.)
Metal, austr. 5%  — 71%; 4 1 /2°j, —. Akcye bank. 1137. Sardyn. 36. 

tlyszpnńskie 3%  — 3413/ j c. Polskie 600 L. 83%.
(Kurs giełdy berlińskiej z 28. kwietnia.)

Dobrowolna pożyczka 5%  105%. Obligacye długo państwa —. Akcye 
bank. 96%. Polskie listy zastaw. —. Polskie 500L. — 83 % ; 300 L. — 145'%. 
Frydryclisdory I3 % r  Inne złoto za 5 tal. 8%. Austr. banknoty —.

Dania.
(Noty Austryi i Prus. — Król wybióra się do Szlezwigu. — Iłr. Bille-Brahe

spodziewany.)
l i o p e n l i a g i i ,  21.  kwietnia.  Nadesłane temi  dniami dwie 

no ty ,  j edna  od Austryi  a druga od Brus , żąd a ją ,  j a k  donosi  N .P .Z ,,  
aby status </uo untc także w Szlczwigu przywrócono  i żeby s tosu­
nek związkowego kraju Holsztyn do Szlezwigu tak u rządzono ,  j ak  
tego niewątpliwe prawa wymagają .

Dziennik Dli ddagspo sten donosi ,  że król  Jego  Mość wkró tce  
odwiedzi Szlezwig i spędzi  tam niejaką część wiosny tegorocznej .

Hrabia Bi l le -Brabe,  przeznaczony na przewodnika w zgroma­
dzeniu notablów je s t  z końcem tego tygodnia tutaj  spodziewany

Rosya.
(Wiadomości z Kaukazu.)

Świetna i pożyteczna wyprawa w roku zesz łym,  pod naczel* 
nictwem jencra ła - l e j tnanta  Nes to row a ,  otworzy ła  nam przys tęp do 
Wielkiej  Czcczni.  —  Widząc całą ważność postępów naszych w tym 
k r a ju ,  Szamil  użył  niezmiernych us i łowań,  aby p rzegrodz ić  wycięty 
przez nas do doliny Szal ińskiej  p r ze rą b ,  ogromnym okopem,  nader  
mocnym z głęboką fosą. Po dwakroć przez nas zaję ty i po części  
zni szczony,  pierwszy raz  p rzez j e ne ra ła  majora Kozłowskiego,  a drugi  
r az przez j e ne ra ła -majo ra  Ś l ep c ów ,  okop ten był po raz t r zeci  od­
nowiony połnezonemi usi łowaniami Czeczeńców i mieszkańców Dage­
s tanu,  umyślnie w tym celu zwołanych.  —  Aby go ostatecznie zni­
szczyć i przet rzebieniem okolicznych lasów utorować swobodną w ka ­
żdej porze roku drogę w głąb Wielkiej  Czcczn i ,  p rzeznaczony był  
pod przewodnictwem jenera ła -majora  Kozłowskiego oddz iał ,  sk łada -  
dający się z 9 i pół batal ionów piechoty,  kampanii  sape rów i s t r ze l­
có w ,  2ch dywizyonów dragonów i 6eiu secin kozak ów ,  24ma  dzia­
łami i sztalugami rakietniczemi.  —  Wy ru sz yws zy  dnia 4go stycznia 
z twierdzy Wozdwiżeńsk ie j , oddział  rozłożył  obóz na prawym br ze ­
gu rzeki  Argunu.  Dnia 8go,  j e n e r a ł -m a jo r  Kozłowski  sztucznie ob­
szedłszy okop góra l i ,  zajął  go bez żadnej  p rawie s t r a ty  z naszej
s t rony.  Następnie codzień wysełane były ko lumny ,  dla wyrąbywania 
lasu i zniszczenia okopu.  Wszys tk ie  wzmocnione usiłowania n ieprzy­
j a c ie l a , aby ws t rzymać  bieg naszych robót,  odpar te  były z dotkl iwą
dlań s t r a t ą ,  szczególniej  w dniach:  10, 17,  18, 22. i 23.  stycznia.
Tak ież  niepowodzenie miała dy wer sya ,  przedsięwzięta do Wielkiej  
Czcczni  przez  Hadżi Murata ,  z przedniojszą jazdą.  Wyprzedzony  
p rze r  jenerała -majo ra  Ś lepców,  który był  wyszedł  na spotkanie z linii 
śu n ż e ń s k i e j , i obawiając się wysłanej  j azdy  naszej  dla zajęcia mu 
t y ł u ,  pod wodzą jenerała majora Krukowsk iego,  naib ten zmuszony  
byt  zaniechać s w o i c h  zamiarów.  P r z y  łój okoliczności  jcnerał - inajo r  
Ślepców ostro ukara ł  mieszKańców aułów górnych  Małćj Czeczni
k tó rzy  przyjęli  I ladźi-Murata.  W  u ta rczkach  tych poległ  niestety!  
z naszej  s t r o n y ,  pułkownik l l e rmans .  —  Trwający  i w lutym co­
dzienny m c h  ko lumn,  miał jeszcze bardziej  s t anowcze skutki .  Dnia 
20go,  j ene rał -ma jor  baron Wrc wsk i  2g i ,  z 4ma batalionami piechoty 
i całą j azdą  oddziału,  nagie zajął  tył  licznej par tyi  góra l i ,  a zaata ­
kowawszy bys t ro ,  rozproszy ł  ją. Nieprzyjaciel  pozostawi ł  w reku  
naszem przeszło 50 t rupów,  2ch j eńców i do 40  gw in tó w ek .—  Dnia 
^ ‘o 0!. j one ra ł -mąjo r  z or szaku Jego cesarskiej  Mości ,  książę Barja-  
tyuski  l s z y ,  z kolumną ,  złożoną z 5ciu batal ionów piechoty i całą 
j a z d ą ,  zakończy ł  sz e re g  naszych postępów,  zupełną porażką n ieprzy­
jaciela.  Kończąc prze rąbywanie  la sów;  między rzeką ś sa fdonem i 
rzeką B a s s e m , spos t rzeg ł  gęs te massy góral i ,  szykownie dążące od 
Hcrmenczuka  ku ogrodom Szal ińskim.  Z jego rozkazu  byst ro  popę­
dzili na te t łumy dragoni  i kozacy ,  a za nimi pospiesznym marszem 
poszły 3 batal iony piechoty.  Jazda nieprzyjacielska w mgnieniu oka 
odpar tą  zos ta ł a ,  ci chociaż piesze t łumy spo tka ły  naszą jazdę mo­
cnym ogniem z b roni  r ec zn ć j ,  nie mogły j edn ak  wytrzymać  dzielnego
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uderzen ia  z frontu i lewego sk r zyd ła ,  cofnęły sic pod szablami d r a ­
gonów i kozaków i p i erzch ły  przez zarośla  i doły.

W  tej krwawej  rozprawie  nieprzyjaciel  pozostawił  na miejscu 
276  t r u p ó w ;  oprócz tego zabral iśmy 5ciu j eńców j mnóstwo różnej  
broni ,  j akoteż  koni.  —  F rzy  odbywaniu nazaju trz  r ekonesansu do H er -  
m e n c z u k a , górale nigdzie już  pokazywać się nie śmieli. —  Dnia Igo  
marca  oddział  p rzeszedł  napowró l  rz.  Argun ,  i wojska rozpuszczone 
zos ta ły  na k w a te r y ,  po s ławnym dwu-miesiecznym pochodzie.  Cel 
nasz zupełnie zos ta ł  osiągnięty.  Okop Szal  ński  zrujnowano do szczę ­
tu ; p rzez  gęsty las u to rowano t r zy  szerokie i dla wozów dogodne 
d r og i ;  najżyzniejsza zaś dolina odebrana został a  od Czeczeńców'.  —  
Na prawem skrzydle linii K a u k a z k ie j , p rzedsięb rane były kroki  za ­
czepne od Ł a b y  i brzegu  wschodniego morza Czarnego,  aby zachwiać 
wpływ jaki  Mahomet Amin usiłuje wywrzeć  na plemiona Zakubańskie ,  
Oddział  Ł a b i ń sk i ,  pod dowództwem jene ra ł -ma jo ra  Je wdo ki mow a,  
ska rc i ł  nieprzyjazny nam ludność między rz.  Chodzem,  I lubsem i 
Pset i rcm.  Od s t rony  morza  Czarnego , vice-admi ra ł  Sc re t ryaków,  
równ ież  ukara ł  gó ra l i ,  mieszkających za pasmami g ó r  Psi-Kiahu i 
Muzemel Na innych punk tach kraju Z ak a u k az k ie g o , spoko jność nie 
by ła  naruszoną.

Grecya.
(Powrót króla oczekiwany — Admirał francuski wybiera się do Smyrny.)

Mi W en  piszą pod dniem 18.  kwietnia : Po wr o tu  króla ocze­
kują tu z dniem 13. maja , o c/.em ju ż  s t anowczo donoszą listy z 
Mnichowa,  —  S ł y c h a ć , Ze w ciągu przysz łego miesiąca odpłynie 
f rancuski  kon t radmira ł  Romain des Fosses  z całą flotą swoją z wód 
tu te j szych do Smyrny .  (L it. kor. austr.)

Turcya.
(Wiadomości z Bośnii.)

USagTftllie • 26.  kwietnia.  S ke nd erb e rg  cofnął  się dnia 19.  
zpod twierdzy Bibacz i oczekuje pos i łków,  gdyż się czuje za s ł a ­
by do uderzenia na t e  twie rdzę.  Jednakże obsadzi ł  swojem wojskiem 
P ry to ko .  Gołubiaz,  Ripas i Loknlaz  poddały się jego w ła d z y ,  wsze ­
lako insurgenci  odebrali  znowu Loknlaz i obsadzil i  swem wojskiem. 
Usi łowanie Skenderb eg a  rzucenia mostu koło Gołubiaz na rzece Un-  
n a ,  udaremnili  i nsurgenc i ,  —  jeżeli  mu się powiedzie rzucić niost 
namien iony,  wtedy ł atwo mu będzie opanować panujące nad Biha- 
czem wzgórze ,  zkąd do twie rdzy s t r za ły  armatnie kie rować może.

Bibacz j e s t  zaopa t rzony  wiełu działami,  znajdujący się tam in­
surgenci  ot rzymal i  posiłki  500  ludzi ;  zdecydowani  są bronić się do 
upadłego.

W  Zawale postawiono kilka kompanii  granicarzy ,  dla u t r zymy­
wania tv razie p rze j śc ia ,  przepi sanego  porządku.  F .  M. L.  Ncus tadte r  
znajduje się również w Zawale .  ( ZiUgrab. G az.)

— Drogą nadzwyczajną otrzymal iśmy nas tępujące doniesienie z 
bosmańskiego t e a fru w ojn y :  18go b. m. ude rzy ł  Skenderbeg  bez
sku tku  na insurgeu tów.  Om er -Basza  nieprzybył  j e szcze  do 20go  
pod Bibacz ;  jego co chwila oczekiwane przybycie ma posłużyć za 
has ło do osta tecznego sz turmowania  tej twierdzy.  P rzedmieścia  płoną 
j e szcze .  1500  insu rgentów pod dowództwem Rus tanbega Bisccwicza 
i Uhaferbega Beschi rewicza postanowil i  walczyć do upadłego.  W K ra ­
inie stoi między Klokotem i Krupą 3 0 0 0 ,  pod dowództwem Dizdara 
z  Vranogracu  w Krupa 1000,  a pod Ot toką 20 00  ludzi pod dowódz­
twem Ale Kedica.

W  tej chwi l i , pisze litog. kor. austr ., otr zymal iśmy nas tępującą 
depeszę telegraficzną o nagłej  zmianie tamtejszych wypadków wo­
je n ny ch :

Zagrabię ,  2 9 .  kwietnia.  T ea t r  wojny w Bośnii .  .Skender­
beg w kro cz y ł  na dniu 27.  b. m. zwyc ięsko  do Bihaczy.  Insurgenci  
cofnęli się z lewego b rzegu  Unny.  K o m e n d a n t  l ł i bac z y  i r esz ta  p rze -  
w od źców  umknęli  do a u s t r y a c k i e j  s t a c y i  kontumaryjnej  Zatol ia .

( Lit. kor. imstr.)
(Wiadomości z Rhodus, ze Smyrny i z Cancy.)

Mi Rhodus donoszą ż 16,  k wie tn ia :  Naoczni  św iadkowi e ,  
k tó r zy  właśuie-co przybyli  z M  akr i, upewniają , j ako między Sim - 
honus a L evis  u tworzyła  się is totnie góra wulkaniczna.  Góra  ta 
j ednak  nie wyrzuca  ognia i tylko wybuchają z niej gęs te kłęby dy­
mu , k tó r y  w dzień pogodny można ztąd dos l rzedz.  Trzęs ienie zie­
mi nieustaje tam bynajmniej.  —  Osławiony ko rsa rz  znany  pod nazwi­
skiem „Czarn eg o" ,  i niedawno t emu zbiegły z S y r a ,  pojawił się t e-  
mi dniami w zatoce Bezzu  ( 4 0  mil morskich od Rhodus )  w towa­
rzystwie  12 innych zbójców. N a t a r ł  w j a sny  dzień na dwie goelety 
—  jedną tu r ecką  a drugą g rec ką  , i zab ra ł  na pierwszej  6000 pia- 
s t rów,  na drugiej  zaś  28 , 000  p iast rów po części  w złocic a pocześci  
w towarach ,  tudzież j ednego  majtka.

S m y r n a ,  17.  kw ietn ia :  Paropływ aus tr .  Lloydy „Asia“ od­
p ływa  do Jaffa dla zabrania z t amtąd pie lgrzymów wracających z Be­
t le jem i Jerozol imy.  W  blizkości za toki  w Ipsara  odkryto ogromną 
ska łę nieoznaczoną potąd j e szcze  na żadnych mapach,  i o k tó r ą  mo­
g łyby  się ł a two rozbić okręta .  Rząd aus tryacki  wys ła ł  kapi tana 
A le s a n d r i , komendanta  austr .  b r ygu  „Py la des "  dla rozpoznania tej 
okol iczności  i dalszego sprawozdania.

Mt C a n e U  na wy sPic Kanadzie  piszą z dnia 10.  k w i e t n i a : 
Ogłoszony t u  w ł a ś n i e - c o  firman por ty względem regulacyi  dziesięciny 
j e s t  jel lnem z największych dobrodz ie j s tw ,  j akie r ząd tureck i  mógł

wyświadczyć  tutejszej  wiejskiej ludności  nad miarę uciśnionej .  Z 
upływem czasu wydzierżawienia dzies i ęcin ,  a co z końcem marca 
18 52  r.  przypada , ma być ustanowiona s ta ła  należyfość tytułem 
dziesięciny , obliczona z 5ciu lat  przeciętnie .  Uwolniono tym [spo­
sobem rolników od wielkiego c iemięztwa ,  bowiem dotychczas nie 
śmieli oni zbierać z  pola ani źdźbła bez pozwolenia d/ . ierzawcy i 
nieregularnej  milicyi , k tóra czuwała nad dopełnieniem ko n t rak tów  
dzierżawnych.  Duch postępu  zaczyna się już i na naszej wyspie 
objawiać.  Drogi tutejsze potąd znajdujące się w najgorszym s tan ie ,  
mają niezadługo być re s t aurowane.  Z j ednego  do drugiego miejsca 
nie r az  t rudno  się było dos tać p o w oż e n i , dlatego też gub erna to r  
r ządowy kazał  jeden gościniec prowadzący do j ego  willi wybudować 
własnym nakładem.  P rzy k ła d  ten sku tkował  i zachęci ł  do budowa­
nia innych gośc ińców i dróg.  Niektó rzy  posiadacze dóbr  kazal i  s o ­
bie już  sprowadzić  powozy  dla własnej  po trzeby lub przyjemności .

(L it. kor. austr.)

JKgypt.
(Nieporozumienie z Portą załatwione.)

Mi A lek san d ry! piszą pod dniem 9. b. m . : Od czasu p r zy ­
bycia nadzwyczajnego pełnomocnika por ty,  Muktor -Beya  i Kiami -Ba-  
szy,  k tó rzy  się ztąd niezwłocznie udali do wice -króla w K a i r o ,  sły­
chać wszędzie,  że nieporozumienie z P o r t ą  już  zała twione i tylko je­
szcze niektóre podrzędne kwestyc formalne do rozs t rzygnien ia  pozo­
stały,  Rezydująca tu dyplomacya europejska zdaje się być wielce 
uradowana tym wypadkiem.  Jeue ra ln i  konzulowie mocars tw  pie rwsze­
go rzędu  udali się niezwłocznie do Kairu za pos łem wysokiej  por ty.

(L it. kor. austr.)

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe Lwowskie z 2. maja.)

L w ó w . Na naszym dzisiejszym ta rgu płacono za korzec 
pszenicy 2 1 r . l 5 k . ; żyta 1 5 r . 3 3 k . ; jęczmienia 1 2 r . 3 6 k . ; owsa 7r.  
4 5 k . ; b reczki  1 3 i \ ;  kartofl i  6 r .4ó  k r . ,  —  za ce tnnr  siana 2 r . 2 0 k . ; 
okłotów 2r .3k.  — Sag  d rzewa  bukowego sprzedawano po 3 0 r . , so ­
snowego po 25r .  ; —  k war ta  k rup pszennych kosz towała  22 %  k r . ;  
jęczmiennych l i k . ,  j aglanych 19 k . ,  h reczanych  13 %  k . ; — mąki 
pszennej  14k.  , żytniej  l O k . ; — piwa l O k . ; — wódki  przedniej  l r . ;  
szumówki 42 '%  k . ; —  za funt masła płacono l r . ; łoju 20k. ;  mięsa 
wołowego  1 3 3/ 4k, w. w.

Kurs lwowski.

Dnia 3. maja.

Dukat h o l e n d e r s k i .................................
Dukat cesarski ......................................
Półimperyai zł. r o s y j s k i ......................
Rubel śr . r o s y j s k i .................................
Talar p r u s k i ............................................
Polski kurant i pięciozłolówk. . . .
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

(Kurs wekslowy wiedeński z 30. kwietnia.)
Amsterdam 185% p. 2. m. Augsburg 133% 1. uso. Frankfurt; 133% p. |2. m. 

Genua 155% p. 2. m. Hamburg 195% 1. 2. m. Liwurna 129% 1. 2. m. Londyn 13-4 
1. 2. m. Marsylia 157 1. 2. m Paryż 157 Bukareszt —. Konstantynopol — . 
Agio duk. ces. —.

gotówką |  towarem_ ■ ■ _ >
zlr. kr. | złr. kr.

mon. lc. 6 4 6 7
» w G 8 6 12
w 11 10 35 10 40
w ti 2 2 2 3
V 11 1 55 1 57
» w 1 30 1 31
u n 89 23 89 40

P r z y j e c h a l i  do  L i c o w a .
Dnia 2. maja.

Hr. Dzieduszyeki Maurycy, c. k. gub. sekretarz , z Stanisławowa.   Hr.
Potocki Alfred i hrabianka Potocka Józeia z Brodów. — Hr. Russocki Włodzi­
mierz, z Dulili. — PP. Ułeniecki Wincenty, z Przemyśla. — Jędrzejowicz
Maksymilian, z Zniatyna.

W y j e c h a l i  zc  L ic o w a .
Dnia 2. maja.

Hr. Dzieduszyeki Kazimierz, do Niesluchowa. — PP. Dulski Edward , do 
Ordowa, — Szczerbiński Kazimierz, do Przedrzymiriec. — Gutowski Kazimierz, 
do Stryja. — Abaneourt Seweryn, do Łowczego. — Radziejowski Klemens, do 
Kłodzienka. — Romaszkan Antoni, do Bukaczowiee.

S p o str z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w e  L w o w ie ,
Dnia 2, maja.
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